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Reaulouanie cen и  ośrodKadi małych miasteczek.
Cena jako wykładnik stosunku wymien­

nego towarów ulega ciągłym wahaniom, 
mniejszym lub większym, w zależności od 
przeróżnych przyczyn, które wpływają na 
powstanie ceny, oraz na jej ciągłe, a nieraz 
stałe zmiany.

Dążeniem każdego handlującego, czy to 
sprzedawcy, czy też nabywcy, jest utrzy­
manie ceny na pewnym poziomie. Granica 
wahań poszczególnych stawek powinna być 
możliwie najmniejsza, bowiem już wówczas 
staje się koniecznym prowadzenie przeli­
czeń nowych, a więc przerobienie nowej 
kalkulacji.

W ynik obliczeń bywa różny, w każdym 
razie otrzymana cena staje się przyczyną 
wielu nowych zabiegów ze strony jednos­
tek zainteresowanych i to w tym kierunku, 
żeby zabezpieczyć trwałość ceny.

Zainteresowanie kwest ją cen ujawnia się 
coraz bardziej, szczególniej w tych w ypad­
kach, jeśli rynek miejscowy jest pojemny, 
w interesie więc sfer kupieckich pozostaje 
prowadzenie akcji obronnej w taki sposób, 
żeby wynik korzystny możliwie jaknajbar­
dziej został zabezpieczony.

Pojemność rynku uwarunkowana bywa 
różnemi względami, zazwyczaj jednak po­
jemność uzależniona bywa wielkością rynku 
Pom ijając więc rozmaite warunki uboczne, 
dążyć należy w tym kierunku, żeby przez 
zakup towarów w ilościach znacznych, r e ­
gulować cenę sprzedażną ilości drobnych. 
Nasuwa się więc ciekawa kwest ja handlu 
hurtowego i detalicznego.

W ośrodkach małych miast handel hur­
towy, a również i handel detaliczny wystę­
puje najczęściej niezorganizowany. Szcze­
gólniej zaś handel hurtowy w ośrodkach 
takich, albo zupełnie nie istnieje, albo też 
jeśli w tym kierunku zabiegi były rozpoczę­
te, a może skonkretyzowane, to jednak 
w dużej liczbie wypadków, praca organi­
zacyjna w połowie planu powziętego nikła 
zupełnie, bowiem brak było zrozumienia 
istoty sprawy, jak również słabe było 
współdziałanie sfer zainteresowanych, do 
których zaliczyć przecież musimy drobne 
kupiectwo.

W yrobienie handlowe jednostek, które 
poświęcają się zawodowi kupieckiemu, 
a pracują i pracować będą na prowincji, 
jest niezmiernie małe, to też nieraz nawet 
dziwić się nie można, że ciągłość pracy 
zawodowej obfituje w błędy zasadnicze, 
a. przecież koniecznie trzeba ich unikać, 
tem więcej, że handel polski wielki i drob­
ny, narażony jest na olbrzymią konkuren­
cję i tendlencyjlne przeciwdziałanie czynni­
ków obcych, а nawet zdecydowanie wro­
gich.

Chcąc więc bliżej zainteresować się 
sprawą regulowania cen w ośrodkach m a­
łych miasteczek, należy przedewszystkiem 
zająć się handlem  hurtowym, ażeby w ten 
sposób stworzyć oparcie dla. handlu drob­
nego i zabezpieczyć możność normalnego 
zarobkowania.

Stabilizowanie cen na drodze policyjnego 
oddziaływania, albo też ingerencji władz 
komunalnych, stanowi środek niezmiernie 
radykalny i może być stosowany w nie­
których tylko wypadkach, a nigdy stale.

Sprawa regulowania i ustalania cen m iej­
scowych winna stanowić zainteresowanie 
główne i zasadnicze sfer kupieckich.

Z tych też powodów ogół drobnych kup­
ców na prowincji dążyć powinien do orga­
nizowania i zakładania hurtowni typu wię­
kszego, lub mniejszego w ośrodkach ma­
łych miasteczek, a szczególnej hurtowni, 
które miałyby na celu zakup w dużych 
ilościach artykułów pierwszej potrzeby.

W dzisiejszych warunkach kupiec drob­
ny działa pojedyńczo, zakupuje ilości po­
trzebnego towaru rozmaicie, przeważnie 
niekorzystnie, bowiem poszczególne tranza- 
kcje kupna są stosunkowo małe, a jeśli do­
liczymy jeszcze koszty dostawy i inne, 
wówczas z przeliczenia otrzymamy takie 
ceny, które muszą być uznane za wysokie 
w porównaniu do skali zarobków robotnika, 
rzemieślnika lub urzędnika.

Hurtownie natomiast dobrze, pomyślane, 
starannie prowadzone, stanowić mogą do­
skonałe źródło zakupu dla kupca drobne­
go i chronić go będą przed wyzyskiem, k tó­
rego przedtem  uniknąć nie był w stanie.

Forma organizacyjna dla hurtowni m a­
łomiasteczkowych, może być różna. Może 
więc to być spółdzielnia, albo też spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, albo mo­
że jaka inna. Głównie zależy na zespole­

niu się kupców, którzyby sami wpływali na 
regulowanie cen przez tanie kupno i tanią 
sprzedaż.

Interesując się sprawą regulowania cen 
w ośrodkach wzmiankowanych, kupiec dro­
bny powinien też starannie i skrupulatnie 
notować ceny każdego dnia i to tych a rty ­
kułów, które jemu są zawsze potrzebne. 
M aterjał niezbędny znaleźć można w wy­
ciągach z notowań giełd towarowych, 
a również opierać się trzeba na wiadomo­
ściach zebranych na drodze prywatnej. 
Całokształt takich zapisów stanowić będzie 
doskonały m aterjał orjentacyjny, a nieraz 
wskaże, kiedy najlepiej i najkorzystniej 
kupiec winien zaopatrzyć się w ilości towa­
rów jemu niezbędnych.

Notowanie cen powinno też być staran­
nie prowadzone przez redakcje czasopism 
prowincjonalnych i regularnie ogłaszane.

Na tej drodze wzajemnej współpracy ku- 
piectwa drobnego, jak również współdzia­
łania organizacji zawodowych, regulowanie 
cen na małych rynkach uciążliwem nie bę­
dzie, a w każdym stopniu, względnie może 
całkowicie, uniezależni sprzedawcę pol­
skiego od wpływów tych czynników, którym 
zależy na opanowaniu drobnego handlu 
polskiego i eksploatowaniu konsumenta.

Sprawa regulowania cen w ośrodkach 
wyżej wzmiankowanych łączy się też bar­
dzo ze sprawą unarodowienia handlu.

Cz. Zbyszyński .

Jeszcze o okrawaniu miasta
Odpowiedź p. Inż. Hoserowi.

W Nr. 14—15 ,,Echa Prusz­
kowski ego*' z dn. 25.VIII b, r.
zamieść:! artykuł p. dlmż. Piotr 
Hoser, w którym  polemizuje 
z naszym artykułem  p. t. „Oikra 
warnie m iasta“ zamieszczonym 
w Nr. 13 ,,G łosu“ Z: dim. 4.VIII 
b. r. Uważamy za sto słowne od­
powiedzieć p. Inż. II o serowi co 
następuje:

Najpierw uważamy za potrzebne w y­
jaśnić, że gniew „Zeusowy" jaki ogarnął 
p. inż. Ho sera po przeczyt aniu n aszego 
artykułu  z din. 4 sierpnia p. t. ,,Okrawanie 
mi a sta “ zupełnie niesłusznie chce przypi­
sać naszej zlej woli. Ani jednego słowa 
nie masz w tym artykule o w stecznetw ie 
p. Ho sera, ainii o tem, że Oni jest inicjato­
rem odłączenia pewnej części Żbilkowa od 
Pruszkowa. W yznajemy, że jest dla nas 
zupełnie obojętne, kito- jest inicjatorem  
planów odłączęnćowych. Tem at tra k to ­
waliśmy na znacznie szerszej platformie, 
A że jeszcze sraiz spraw dza się przysłowie
0 ,,stole i nożycach“, tem ci lepiej dla 
mądrości przypow iedzeń ludowych.

Czy p. inż Hoser jest bardzo odważny 
stw ierdzić dotychczas nie mogliśmy. Być 
może, że przyszłość potwierdzi „własną 
pochwałę *. Ale żeby podpisywanie a r ty ­
kułu nazwiskiem nazywać zaraz ,,odw a­
gą “ dowiadujemy się po raz  pierwszy. 
Żałujemy bardzo, że p. inż. Hoser po raz 
pierw szy czytał artykuł podpisany pseu­
donimem. Bo gdyby chociaż częściej
1 uważniej poczytał pismo, w k torem  na

nas napada, znalazłby tam niew ątpliw ie 
cały legion: „Kjlelksóiw“, ,, Betów
„Chrzanów ‘ i t, p. Zresztą podpisywanie 
artykułów  pseudonimami, lub kryptonim a­
mi, szczególnie takich, w których się ni- 
kogiOi z nazwiska nie porusza, jest rzeczą 
dawno w publicystyce przyjiętą. U w aża­
m y przetoi, ten tem at za wyczerpany, 
a jeśli p. inż. Hoserowi nasze wyjaśnienie 
w tej sprawie nie wystarczy, to możemy 
Mu poradzić potwierdzenie naszego pun­
k tu  widzenia w redakcji „Echa".

Po tym wstępie przejdziemy do spraw 
rzeczowych.

Twierdzi p. inż. Hoser, że m ieszkańcy 
dzielnicy około terenów  o. Hoseira poło­
żonej nie korzystają z instytucji Opieki 
Społecznej w Pruszkowie. Otóż po spraw ­
dzeniu tej kwestji w wydziale opieki spo­
łecznej m agistratu  m. Pruszkowa, może­
my jeszcze raz upewnić p. Inżyniera, że 
nietylko m ieszkańcy tej' dzielnicy, ale je­
go właśnie prądownicy korzystają z, u rzą ­
dzeń opieki społecznej w Pruszkowie.

Nazwisk oczywiście podać tu nie m o­
żemy z łatw o zrozumiałych względów. 
Przypuszczamy, że i p. Inżynier uzna 
względy, dla k tórych  po nazw iska odeśle­
my Go do biura magistratu,.

Co się tyczy spraw szkolnych, to m u­
simy oświadczyć, że p. inż Hoser w swo­
im artykule zabawił się już dopraw dy 
iw demiagogję. Z patosem  trybuna ludowe­
go zapytuje p. Inżynier , .Kontroli paszpor­
tów ej chyba na granicy m iasta mile bę­
dzie?" Możemy upewnić p. Inżynier a, 
że takiej kontroli napę wino nie będzie. 
Ale my ze swej strony zapytam y p. Inży-
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ni era z jak ie j to dobrei racji Pimszlków 
ma pioiniossić ciężary gmin wieijislkfich. Pan 
inż. Ho s er zapomina, że naiuczalnlie poiw- 
szechne jest bezpłatne, a koszt utrzym a­
nia szlkół spada na gminy. Porównanie 
z W arszaw ą jest conaijmniej ,,niieaktual­
ne", ho za dzieci jeżdżące do szkół 
w W arszawie trzeba płacić wysokie opła­
ty, sięgające najmniej1 1000 złotych rocz­
nie, a do szkół poszechnych Wairisizawa 
napewno dzieci z Prusizlklowa nie przyj­
mie, bo swoich ma 9 tysięcy bez nauki. 
Pruszków nie ma obowiązku prowadzić 
szkół dla dzieci z gmin wiejskich, gdyż 
swoich ma 4.000 i z w łasne mi po trzeba­
mi szkolnemi ma dosyć kłopotu.

Co slię tyczy spraw komunikacyjnych, 
to żałujemy bardzo', że p. inż. Hoiser do­
piero niedawno zaczął na terenie Prusz­
kowa pracow ać i miastem się interesow ać. 
Dobrzeby było, gdyby p. Inżynier przed 
napisaniem  artykułu  z dn, 25.ѴІІІ poinfor­
m ował slię o tej sprawie choćby u swego 
czcigodnego ojca, p. profesora Piotra Ho- 
sera.

Niewątpliwie dowiedziałby się, że już od 
kilku lat fa przedtem  Pruszków jeszcze 
nie był miastem) m agistrat rem ontował 
drogi w dzielnicy o której mowa. Co wię­
cej we wrześniu 1926 r, m agistrat bruko­
wał drogę, wiodącą przez ogrody do sie- 
dżiihy p. Hiolsera, na wyraźną prośbę 
p. prof. Ho sera. Remontował ją dlatego, 
że uważał już wtedy drogę tą  za publicz­
ną. W listopadzie i grudniu 1926 roku 
kosztem  kilku tysięcy złotych została 
wyrem ontow ana ul. Żbikowska, właśnie 
w tej dzielnicy i w bezpośrednjem  sąsiedz­
twie szkółek i ogrodów Hoiserowskich, 
A potem, co! rolku, w m iarę środków la­
kierni rozporządzał m agistrat, były czy­
nione remonty, względnie inwestycje, k tó ­
re  wprawdzie p. Inżynier bagatelizuje 
w swoim artykule, zaprzeczyć im jednak 
nie może.

Oburza silę pan inż. Ho ser, że m agistr al 
stanął w obronie m ieszkańców dzielnicy 
Żbikowskiej, kiedy zażądano od nich do­
p łat na budowę drogi... w Ożarowie, 
a czy p. Inżynierowi wiadomo, że rniesiz- 
kańcy Pruszkow a płacą rocznie na bu­
dowę dróg w gminach wiejskich około 
100.000 złotych w postaci powiatowej 
opłaty drogowej, podczas gdy Pruszków 
z sumy tej nie otrzymuje ani grosza na bu­
dowę ulic w mieście.

I w tych w arunkach p. Inżynier ma 
„odwagę" żądać jeszcze odi m ieszkańców 
Pruszkow a dopłat na budowę drogi w gmi­
nie Ożarów. Ładne żądanie!
/ Co się tyczy motywów, którem l kierują 

sie poszczególni inicjatorzy odłączenia 
niektórych terenów  od Pruszkowa, to nie

stanow ią one przedm iotu naszych zainte­
resow ań, bo z natury rzeczy muszą one 
być subiektywne, jeśli już nie wręcz ego­
istyczne. Dlatego też do jednostek p re­
tensji nie mamy, a samo przez się rozu­
mie, że nie mamy powodów mieć je spec­
jalnie w stosunku do p. ninż. Ho ser a.

Stwierdzam y jedynie, że interes ogól­
ny, interes społeczny wymaga, aby dąże­
nia separacyjne zostały potraktow ane 
odmownie. Ten to interes społeczny sp ra ­
wił, że władze państwowe przeszły nad 
tema separacyjnem i tendencjam i dó po­
rządku. Ten.

W a lk a  z  K o ś c io łe m  w  P o ls c e .
Od dłuższego już czasu jesteśmy świad­

kami wzmożonej akcji antykatolickiej ze 
stromy pewnych organów władz; państ­
wowych, Dotychczasowa krecia robota 
przeciwko Kościołowi zaczyna przeja­
wiać siię coraz wię cej i n a zewnątrz.

W ładze szkolne oficjalnie już prześla­
dują szkolnictwo katolickie. Pozbawiając 
praw  państwowych gimnazja P P • Bene­
dyktynek w Przemyślu, PP. Urszulanek 
we Lwowie, SS. Boromeuszek w  Ja ro sła ­
wiu, obniżając kategorie gimnazjum k a to ­
lickiem u w Lubline, przedstaw iając w 
ujemineim świetle inne szkoły katolickie 
w państwie, dąży sie system atycznie iii ce­
lowo do zniszczenia szkolnictwa katolic­
kiego. Nie zwraca sie na to uwagi, że, 
niszcząc te szkoły, zwłaszcza na kresach 
położone, niszczy sie się i samą polskość. 
N iektóre szkoły maiją za sobą dziesiątki 
lat p racy  wychowawczej, w ciężkich 
czasach zaborczych będąc bastionami kul­
tury  polskiej i katolickiej.

Swemu oburzeniu z: tego powodu dają 
wyraz nawet, pism a pro rząd o we, jak mp. 
„Ilustrowany Kurier Codzienny i „S ło­
wo Polskie .

Kościół i społeczeństwo katolickie wi­
dząc dziś jasno, że siły, wrogie Polsce, 
dążą do rozpętania w naszym kraju w al­
k i z Kościołem i ku ltu rą  katolicką naro­
du. Stw ierdził to w swej mowie Kardynał

Prymas na ostatnim  Zjeździe katolickim  
w Poznaniu,

Aczkolwiek władze usiłują nadać za­
rządzeniom, zwracającym  się swym os­
trzem  przeciwko Kościołowi, pozory 
prawne, to jednak jesteśmy w posiadaniu 
dokumentów, k tóre w sposób dowodowy 
stw ierdzają jedyny m otyw tych aktów: 
nienawiść sekciiarską do Kościoła k a to ­
lickiego.

Za władzami szkolnemi podąża nasza 
adm inistracja państw ow a. N eprzyjazny 
stosunek do Kościoła wojewodów Bia­
łostockiego, K irsta i Nowogródzkiego, 
Beczko wieża, znany jest nie od dzisiaj. 
Na ziemiach wschodnich, gdzie kościoły 
katolickie są niejednokrotnie jedyne ml og­
niskami kultury  polskiej, gdyż nie wszę­
dzie są  szkoły polskie, tam Kościół k a ­
tolicki spotyka sie znajwiększemi szyka­
nami i utrudnieniami.

Gdy sie to wszystko zestawi z faktem  
niewykonywania K onkordatu, to będzie­
my mieli prawdziwy obraz obecnego poło­
żenia Kościoła katolickiego w Polsce, 
Nie trzeba dowodzić, ina jak wielkie nie­
bezpieczeństwa I szkody naraża się za­
równo Kościół, jak i Państwo, gdyby po­
lityka pewnych osób, którym  zależy na 
wiatce z Kościołem, m iała się utrwalić.

Mamy nadzieję, że czynniki miarodajne 
w państw ie zechcą sie nad tern zasta­
nowić. „R zeczpospolita"

Sytuacja szk o ln ictw a  w B rw in ow ie .
Jedna z najpoważniejszych trosk Rady 

Gminnej w Brwinowie od 2 la t 'jest troska 
o wybudowanie własnego budynku dla 
ezke ły  p o w szechnej.

W ytrw ałe zabiegi kilku radnych wpły­
nęły na wysuniecie ma czoło przed; tonem; 
sprawami rozwiązania tego zagadnienia.

Dotychczas jednakże przy zupę lnem zro­
zumieniu ważności i szczercm  dążeniu do 
pomyślnego rozstrzygnięcia, spraw a tak 
poważna stanęła ponownie na martwym 
punkcie.

Projektów  w ostatnich czasach zgłoszo­
ne kilka, lecz dotychczas wszystkie od 
najbardziej realnych i prostych, do naj­
śmielszych i trudniej szych spełzały na ni- 
czem.

Dzieje sie to wszystko bez wyraźnej złej 
woli z czyjejkolwiek strony, a jednakże w 
skutkach wygląda inaczej.

Po 3-miesięczmej wędrówce przez cały 
szereg urzędów (według początkowych 
zapewnień arch itek ta  powiatowego, cala 
wędrówka miała trw ać 3 tygodnie), plany 
budynku szkolnego; zostają wreszcie za­
twierdzone. Niestety w ciągu tak  „szyb­
kiego" załatwienia knmieczmych form al­
ności zdążył się zmienić kierunek w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, um arł jeden 
z jego dyrektorów  śp. Mech, b. przychyl­
ny dla sprawy udzielenia gminie pożyczki 
na budowę szkoły.

Śmiały projekt rad, Rayzachera, opie­
rający się ma pożyczce w ew nętrznej jest

,,W eso łe  m iasteczko44 na P. W . K.
(K orespondencja w łasna.)

W esołe M iasteczko, świat zaklęty cza­
rów i radości. Śmiało twierdzę, że po 
przyjściu na teren  E nie opanuje się njkt, 
tak  każdego wciąga wir zabaw i uciech.

Zdała już przyciąga magiczną siłą — 
kolejka górska vel am erykańska. Sado­
wię się i ja w wagoniku, tłocząc się n ie­
słychanie i za chwilę powoli jadę do góry. 
Lekki spadek łagodny, znów wzniesienie 
i wtem,., blisko dziesięciometrowa (2 pię­
tra) przepaść otw iera się przed nami. Spa­
damy. Z niewieścich (nietylko zresztą) u- 
stek  wyrywają się okrzyki przerażenia, 
słyszane na całym terenie E zdaleka, o- 
krzyki niemilknące już do końca pow ie­
trznej wędrówki. Coraz to nowy ostry 
wiraż, czy spadek, a wreszcie, jak to za ­
zwyczaj bywa koniec. Istotnie niezwykłe 
wrażenia, zdolne zaimponować najbar­
dziej wyrafinowanym smakoszom.

Idę więc dalej, Inna kolejka. W zno­
simy się szybko wgórę i za moment zjeż­
dżamy pędem w staw. Dwie wielkie fon­

tanny rozpryskują się wokół, zlewając 
strumieniami wody zbyt blisko znajdują­
cych się nieostrożnych widzów. Z doświad 
czenia zapewniam, że każdy, kto użył tej 
mimowolnej kąpieli biegnie za chwilę do 
kasy, aby oblać w następnej tu rze  innych. 
Zaznaczyć należy, że na jadących nie pada 
naw et jedna kropla wody.

A oto karuzela wisząca z przyczepione­
mu na łańcuchach aeroplanikam i. (Nad­
mieniam, iż wszelkie rozkosze Wesołego; 
M iasteczka są sprytnie obmyślone na 
dwie osoby). Sygnał — orkiestra  zaczy­
na grać i znajdujemy się hen, w obłokach. 
W rażenie bardzo oryginalne, przypom ina­
jące istotnie złekka jazdę aeroplanem  І 
i bardzo miłe. Gdzieś w dole tłumy ludzi 
wyglądają, jak zbita jednolita masa. W o­
kół tysiące lamp wiruje przed oczami, 
stw arzając jakiś bajkowo czarowny na­
strój. Lecz cóż. Płyniem y coraz wolniej 
i wolniej. Sm utny powrót do rzeczyw isto­
ści.

Rozmarzyłem się, więc idę na lody. Są 
w czekoladzie i bez, ze śm ietanką i bez, 
z krem em  i wogóle najwymyślniejsze, ja ­
kie sobie można wyobrazić.

„Dziki osioł" bardzo zachęcająca naz­
wa — w rzeczywistości są to małe auta 
specjalnie skontruowane, które puszczone 
po wybojach i „kocich łbach" wyczyniają 
niemożliwie do opisania podskoki, b ryka­
jąc niby prawdziwe dzikie gdzieś w pusty­
niach, czy puszczach.

Jeszcze inne samochodziki, poruszane 
elektrycznością — jeszcze karuzele i tyle, 
tyle innych drobniejszych rozrywek.

A oto dział „wydrwigroszów", jak to 
poetycznie nazwałem  na widok strzelnic 
o nagrody, loteryj i innych szlachetnych 
instytucyj obliczonych na naiwność ludz­
ką i zamiłowanie nie do „wygrania". Jest 
tam  również wielki tea tr  tresow anych 
pcheł, czemu jednak niezbyt dowierzałem, 
nie zwiedzając takowego.

Na zakończenie wieczoru dancing w cu­
kierni wystawowej na 2.000 osób. Potem 
dobranoc o 2 godz. w nocy.

Stefan Ginter.
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zbyt uciążliwym dla Brwinowa, bo mietyi- 
ko w Radzie lecz i wśród organ;żacy] ,,spo­
łecznych" nie uzyskuje potw ierdzenia i 
poparcia

W reszcie ostatni projekt samego wójta 
o wybudowaniu tymczasowo drewnianego 
skromnego budynku dla uniknięcia- drogie­
go komornego za lokal szkolny, ręką  tegoż 
przez usilne zabiegi o uzyskanie 20-ty- 
sięczmej pożyczki na ten  cel, zostaje po­
grzebany.

Propozycja rad. Sawickiego zakupienia 
części gotowego domu drewnianego, sprze. 
dawanego okazyjnie za 1000 ził, alby kosz­
tem  5 — 6 tys, posiąść chociaż mały, lecz 
własny domek o dwóch salach dla szkoły, 
rozbija się o brak funduszów i niechęć do 
tej spraw y władz gminnych.

Od roku 1922 datują się bezskuteczne 
zabiegi Brwinowa o zdobycie własnego 
budynku dla szkoły powszechnej. Czyż­
by jakieś fatum  miało zawisnąć nad na- 
szem osiedlem, czy są poważniejsze przy­
czyny, które wpływają na tak  przew lekłą 
chorobę?

W rzód jątrzy się przez długie lata, 
dziatwa nasza karłow acieje w coraz to 
gorszych w arunkach, lecz dotąd b rak  chi­
rurga, k tóryby śmiałem cięciem zniwe­
czył przygniatającą zmorę i wyzwolił z 
katuszy w esołą i beztroską z natury, lecz 
przygnębioną już dziś warunkam i gro­
m adkę podmiejskich „żaków" z... Brwi­
nowa.

Jeszcze przed 5 laty grom adka ta  wy­
nosiła około 200 płowych główek, dziś 
urosła w pokaźną już liczbę i przekracza 
500.

Jeżeli w życiu codziennem pupilek jest 
całą nadzieją rodziny, jakże dziwnem i 
niezrozumiałem wydaje się zaniedbanie 
spraw y należytego rozwoju i zapewnienia 
normalnych w arunków  nauki dla tak  licz­
nej rzeszy, garnących się do szkoły, bez 
przymusu naszych najukochańszych i ty ­
le obiecujących dzieci.

Niezrozumiałym staje się fakt, że po 
dwuletniej samoistnej gospodarce wydzie­
lonej już gminy Letn.-Brwinów spra­
wa budowy własnego gmachu dla szkoły 
u tknęła znowu na m artwym  punkcie. Czy 
na fakty om dl oma 2 uczniów przy końcu 
roku szkolnego 1928/29, z powodu p rze­
ludnienia ciasnych klas przy 2 i 3 zm ia­
nach, społeczeństw!) Brwinowa i m iaro­
dajne czynniki przeszły do porządku dzień 
nego? A czy Zarząd Gminy, proponujący 
Dozorowi Szkolnemu ponownie zajęcie 
„taniego" lokalu w „M aryninku" ze wzglę­
dów finansowych, chce doczekać się 20 
podobnych w ypadków omdlenia dzieci w 
czasie nauki?

Zapomina wiidloiczmiiie, urzędując w wy­
godnych w arunkach, że do tego nie mo­
gą dopuścić ani władze szkolne, ani ro ­
dzice.

Smutnemi, ale rzeczywistemi stają się 
fakty opieszałości w spraw ie zapew nie­
nia szkole powszechnej w Brwinowie, je­
żeli nie dobrych, to chociaż możliwych do 
rozwoju i postępu warunków.

Spraw a wynajęcia jednego z możliwych 
lokali w domu p. Celińskiego w ciągu 2 
miesięcy letnich nie mogła być zała­
twiona.

Przy końcu wakacyj po zwołaniu na ży­
czenie rodziców Rady Gminnej, k tó ra  w 
dniu 9 sierpnia wynosi jednomyślną uchw a­
łę O' koniiecziności wynajęcia projektow a­
nego lokalu dodatkowego i zapewnia po­
trzebne fundusze, wynajęcie lokalu dzięki 
niechęci wójta gminy przew leka się aż do 
początku roku  szkolnego.

Nieprzybycie na to posiedzenie wójta 
gminy i szczelne zamknięcie Urzędu gmin­
nego w dniu 31 sierpnia o  godiz. 17, kiedy 
mieli przybyć na konferencję z wójtem na­
si przedstaw iciele, 'zbyt jaskraw o ośw ie­
tlają ustosunkow anie się do spraw szkol­
nych władz gminnych.

Po nabożeństw ie w dniu 3 września 220 
dzieci odchodzi od progów szkolnych.

Na zebranie rodziców w dn, 3 września 
przybywa około 250 osób, sale szkolne nie 
są w stanie pomieścić takiej liczby, więc 
obradują w cieniu drzew (szkoda, że na 
zebranie, zwołane na dzień 4 sierpnia za­
miast skromnej liczby 30 osób, rodzice nie 
przybyli w takiej liczbie].

Padają pytania: — Dlaczego dzisiaj do­
piero jesteśmy zawiadomieni o właściwym 
stanie rzeczy?

— Kto winieni tej opieszałości?
— Czy na zebranie przyjdzie wójt?
— Co robiła dotąd Rada Gminna?
— Dlaczego nie wykonano uchwały R a­

dy Gminnej ?
Po wyjaśnieniu kierow nika szkoły i sp ra­

wozdaniach delegacji, sytuacja wyjaśnia 
się, troska o zapewnienie nauki dzieciom 
bierze górę, rodzice tłumnie śpieszą złożyć 
podpisy na zbiorowej deklaracji!., gw arantu­
jącej w płatę po 10 zł od rodziny tytułem  
pożyczki dla wpłacenia 3300 zł, należności 
na wynajęcie dodatkowego lokalu w te r ­
minie przyśpieszonym, gmina wreszcie 
gwarantuje spłatę reszty należności do d, 
o czerwca 1930 roku.

la k a  dopiero akcja umożliwiła Dozoro­
wi szkolnemu podpisanie umowy w dniu 
5 września na wynajęcie dodatkowych sal 
dla szkoły. W salach tych trzeba prze­
prowadzić odpowiedni rem ont.

Gdyby pierw otne pertrak tacje  z w łaści­
cielem lokalu, rozpoczęte przez Dozór 
Szkolny w początkach lipc.a r. b., nie na­
potkały  na opór Urzędu Gminnego, w e­
dług zapewnień właściciela p. J. Celiń­
skiego, budynek mógłby być oddany do 
użytku szkoły już w dn. 1 września. Lecz 
obecnie, k iedy dopiero od 6-ІХ rozpoczęto 
rem ont sal, a chociaż praca posuwa się 
w szybkim tem pie, to  zialedlwiie 25 w rześ­
nia szkoła będzie mogła zająć dodatkow e 
sale. 220 dzieci traci 20 dni nauki.

Coś się w maszynie gospodarki gmin­
nej w Brwinowie popsuło, Ambicje 
nie powinny  ̂ mieć żadnego wpły­
wu na uszczuplenie nauki i rozwój dzieci, 
tem bardziej, że są to w przew ażającej li­

czbie dzieci biedniejszych rodziców, a 
Brwinów posiada wielu zamożnych oby­
wateli i wiele ładnych domów.

Niecihajże za przykładem  zachodu naj­
wspanialszym budynkiem  naszego osiedla 
będzie piękny, jasny i otoczony serdeczną 
opieką społeczeństwa, gmach szkolny 
i jego mali m ieszkańcy, z którego silni 
wiedzą, zasobni w hart ducha, rozniosą 
zdrowe ziarna po naszych wsiach, już ja­
ko dziilelne, pełne życia, zastępy młodzieży.

Za pośrednictw em  najbliższego od nas 
„Głosu Pruszkow a" apelujem y do ogó­
łu społeczeństwa Brwinów siki ego, a do 
czynnej akcji dla uchylenia grożącej k a ta ­
strofy wzywamy Radę Gminną i m iarodaj­
ne czynniki, aby 500 naszych dzieci m ia­
ły zapewnioną naukę w odpowiednich lo­
kalach nastałe, więc we własnym budynku.

Nie wątpim y też, że pan Inspektor 
szkolny potrafi uzyskać dodatkow e etaty, 
a Dozór Szkolny dostarczy szkole ławek, 
tablic i innych potrzebnych mebli.

Hum orystyczne w yrażanie się w roku 
ubiegłym, że część dzieci będzie uczyła 
się w roku przyszłym „pod płotkiem " 
przyobleka silę ijuż wcale w niehum ory- 
s tyczną rzeczywiisitioś ć.

Bliskość W arszaw y i sposób życia zna­
cznej części m ieszkańców Brwinowa, t ra ­
ktujących nasze osiedle, jako dom nocle­
gowy i wypoczynkowy, wpływa już dziś 
zbyt boleśnie na bieg życia społecznego 
na miejscu, a palące potrzeby szkoły, t r a ­
ktow ane po macoszemu, stają się ją trzą­
cym od dłuższego już czasu wrzodem.

Zaczynamy zbyt dotkliwie wyczuwać 
opieszałość i zapomnienie cechujące sto ­
sunki szkolne.

Już w najbliższych Nr, Nr. „Głosu 
Pruszkow a" chcielibyśmy podzielić silę z 
czytelnikam i lepszemi wiadomościami, co 
daj Boże, aby się ziściło, dzisiaj jednak, 
niestety horyzont brwinowski zalegają 
ołowiane chmury. W akacje 220 dzieci 
Jirwaiją,, pomimo, że w iatr jesienny już 
zawitał w nasze strony.

Rodzice z Brwinowa.

K u p u jc ie  t y lk o  w y r o b y  K ra jo w e.
Już w nr, 2 „Głosu Pruszkow a" w a rty ­

kule p. t. „Poważnie zagadnienie" pisał 
p. W. Borowski o tygodniu propogandy 
wyrobów krajowych, w którym  społeczeń­
stw o polskie przyjmowało żywy udział 
i uroczyście obiecywało kupować tylko to­
wary krajowe, jednak, jak się okazało był 
to słomiany ogień.

Apel ten zwrócony był przeważnie do 
społeczeństwa dojrzałego1, jednak wyniki 
sa bardzo nikłe,

Doświadczemiie naucza, że w ielkie spra­
wy od m ałych zaczynać trzeba. Ponie­
w aż starsze społeczeństwo , zawiodło, 
przeto z wezwaniem: kupuj tylko wyroby 
krajowe, zwrócić się należy do> naszej mło­
dzieży. Młodzież co rozpoczęciu roku 
szkolnego zaczyna decydować o kupnie 
'różnych przedm iotów do 'użytku szkol­
nego: jak ołówki, pióra, atram ent, farby, 
cyrkle, atlasy, mapy i t. di

M łodzieży polska! W iesz dobrze, że te

wszystkie przedm ioty można dostać wy­
robu krajowego. Prawie wszyscy byliście 
na Pow. W ystawie Krajowej w Poznaniu 
i mieliście możność przekonać się nao­
cznie, że przemysł polski jest należycie 
rozwinęły, że niczem  nie ustępuje p rze ­
mysłowi 'zagranicznemu!.

Przyjmijcie za zasadę — nic obcego do 
ręki. Żądajcie wszędizie wyrobów krajo­
wych. Bierzcie przykład od obcych.

Niemiec wszędzie żąda tylko tow aru 
niemieckiego. Młodzież polska natom iast 
powinna tylko polskie tow ary kupować!

M łodzieży polska do was należy jutro 
Polski, k tó rą  dziadowie i ojcowie wywal­
czyli, Od was zależy jaka będzie Polska.

Pam iętajcie, że popierając przem ysł 
krajowy współdziałacie w rozwoju do 
b roby tu  ojczyzny, której jesteście syna- 
mji, dajecie ehleb polskiem u imbotmiko- 
wi, a w przyszłości sobie samym.

Stefan Szeppe.

,Je szcze  Polska nie zg inęła”.
Wynik konkursu na układ hymnu „Jesz­

cze Polska", Zebrani członkowie Ju ry  w 
osobach prof. Maszyńskiego, Niewiadom­
skiego, Różyckiego, Rytla i Lachmana po 
uprzedniem  przejrzeniu 18 prac, nadesła­
nych na konkurs ogłoszony przez Zjedno­
czenie Polskich Zwiążków Śpiew, i Muiz. 
na układ Hymnu „Jeszcze Polska" na chó­
ry męski, m ieszany i żeński przyszli do na­
stępujących wniosków:

1. Konkurs wykazał, że oparcie harm o­
nizacji chóralnej na układzie urzędowym 
orkiestrow ym  nie może dać pożądanych 
wyników, ponieważ układ ten, jak się oka­

zuje, nie odpowiada wymaganiom brzm ie­
nia chóralnego.

2, Nagrody za nadesłane prace nie przy­
znać natom iast wyróżnić pracę na chór mie 
szany godło „Moll-Dur",

3. Na najbliższych Zjazdach należy wy­
konywać Hymn w chórach „unisono".

Nadto Ju ry  wysuwa propozycję, aby 
Zjednoczenie Polskich Związków Śpiew, 
i Muz., jako instytucja stojąca na czele 
pieśniarstw a, wystąpiło do miarodajnych 
czynników o poddanie rewizji obecnego 
układu (harmonizacji) Hymnu.

A utorem  utw oru wyróżnionego jest prof, 
Hausman ze Lwowa.
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S p r a w y  r o b o t n ic z e .
Nowy patron St. Rob. Chrz. J, Em,

Ks. Kardynał Kak owsiki mianował patro- 
nem Stowarzyszenia Robotników C hrześ­
cijańskich ks, posła kanonika Franciszka 
Gąsłorowskiego; nominacja ta odpowia­
da jednocześnie gorącemu życzeniu przed­
stawicieli tej organizacji, którzy zwrócili 
się z prośbą do Jego Eminencji, by na 
miejsce ś,p, ks. senatora A lbrechta zechciał 
powierzyć opiekę nad stowarzyszeniem  
ks. posłowi Gąsiiorowskiemu.

Jednocześnie ks, patron  Gąsiorowski 
obejmuje stanowisko rek to ra  kościoła 
św, M arcina przy ul. Piwnej.

Odpowiedzialność za wypowiadanie 
pracy. W związku z licznemi wypadkami 
wymówienia posad z powodu obowiązku 
odbywania ćwiczeń iwoijlsikowych, inspekcje 
pracy zwracają uwagę pracodawców, że 
zgodnie z ustaw ą o obowiązku wojskowym 
grozi za takie postępow anie odpowie­
dzialność karoo-sądowa.

Wynagrodzenie pracowników za pracę 
dodatkową. Pom iędzy pracodawcami, a 
pracownikami zarówno umysłowymi, jak
1 fizycznymi powstają liczne spory na tle 
wynagrodzenia za pracę dodatkową, za 
godziny poza zwykłym czasem. Pracodaw ­
cy skłaniają pracow ników do zawierania 
umów, w których ustalają dowolnie pewne 
normy-

Zachodzi więc pytanie, czy takie umo­
wy są ważne wobec tego, że w art. 16 u- 
staw y z dn. 18 grudnia 1919 r. o czasie 
pracy w przem yśle i handlu (Dz. U. Ur. 2 
z 1920 r.) stanowi, że p raca w godzinach 
przekraczających przewidzianą w usta ­
wie m aksym alną liczbę godzin pracy, win­
na być w ynagradzana co-najmniej 50 pro­
centowym dodatk:em  do płacy normalnej, 
lub — jeżeli trw a dłużej ponad 2 godziny, 
albo przypada porą  nocną, albo też w nie-

K R O N I K A  M
Osobiste. Dnia 25 b. m. wyjechał na 

Powszechną W ystawę Krajową w Pojma­
niu burm istrz p. Jóizef Cicheck' w charak­
terze oficjalnego przedstaw iciela magis­
tratu . Pobyt p. Cicheck:ego w Poznaniu 
potrw a kilka dni.

Z Rady Miejskiej. Jak  się dowiaduje­
my pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 
po przerwie wakacyjnej odbędzie się dnia
2 październik a b. roku t. j. w najbliższą 
środę.

Delegacja na zjazd Zw. Miast Polskich.
15, 16 i 17 września bawiła w Poznaniu 
na zjeździe Związku M iast Polskich de­
legacja naszego m iasta w osobach: p. p. 
w iceburm istrza St, B erenta i ławnika 
J. Kwasiborskiego, Delegacja usilnie for­
sowała spraw ę przekazania m iastu częś­
ci podatku dochodowego, płaconego przez 
tutejsze fabrylki w W arszawie.

„Roki starościńskie" w Pruszkowie. Dn, 
23 b. m, odbyły się w Pruszkowie poi raz 
pierwszy t. zw, „rolki" starościńskie t. j. 
urzędowanie specjalnej komisji urzędni­
ków ze starostw a powiatowego w W ar­
szawie. Instytucja ta  ma duże znaczenie, 
bowiem pozwala mieszkańcom Pruszko­
wa ii okolicznych gmin Ożarów i Skoro- 
sze załatw ić cały szereg spraw na miejscu, 
Do zakresu działania tej komisji należy: 
poświadczenie obywatelstwa, sprawy 
wojsko we, adimiiini strać yjrne, orzeczniclw o 
karne i inne. N astępne urzędowania tej 
komisji odbędą się 23 października i 23 
listopada b. r. Komisja będzie urzędować 
w lokalu sądu przy ul. Kościelnej 3, J e ś ­
li p rak tyka  wykaże potrzebę i pożytek 
tei mowach, urzędow anie komisji ma być 
częstsze. Niech więc ludność korzysta 
możliwie w najszerszym zakresie z tei 
inowacji.

dzielę i święta — conajmniej 100 procen­
towym dodatkiem.

Otóż stw ierdzić należy, że dowolne u- 
mowy są nieważne, jeżeli warunki umow­
ne są gorsze od warunków ustawowych.

Umowa obniżająca minimalne normy 
wynagrodzenia jest nieważna, gdyż — jak 
ustaliło orzecznictwo Sądu Najwyższego— 
wspomniany artykuł 16 ustaw y „jest p rze­
pisem  porządku publicznego, którem u nie 
wólno ubliżać przez umowy pryw atne".

Zasiłki dla bezrobotnych. Zarząd Fun­
duszu Bezrobocia w ystąpił do p. M inistra 
Pracy i Opieki Społecznej o podniesienie 
zasiłków wypłacanych bezrobotnym  ro ­
botnikom z tytułu akcji t. zw. ustawowej 
o około 10 proc., oraz o obniżenie wyso­
kości w kładek zabezpieczonych o 10 proc. 
Praktycznie uchwałę tę należy rozumieć 
w następujący sposób. Pobierane zasił­
ki w okresie bezrobocia robotnik będzie 
otrzym ywał w wysokości: samotny 35 
proc. swego zarobku, z rodziną złożoną 
do 2 osób — 40 proc., z rodziną od 3 do 
5 osób — 45 proc., oraz z rodziną powy­
żej 5-ciu osób — 55 proc. Dotychczaso­
wa wysokość składki zabezpieczeniowej 
wynosząca 2 proc. od każdorazowo wy­
płacanych zarobków  robotniczych została 
obniżona do 1.8 proc,, z których praco­
dawca będzie wnosić 1.35 proc., robotnik 
zaś — 0.45 proc. Uchwała ta  została po­
w zięta przez Fundusz Bezrobocia na za­
sadzie obowiązującego przepisu ustaw y o 
zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia, 
k tóry  znajduje zastosowanie, gdy rezer­
wy pieniężne tej instytucji osiągną 50 
proc. rocznych w kładek Zakładów P ra ­
cy. — Ponieważ rezerw y Funduszu Bez­
robocia przekroczyły już sumę rocznych 
w kładek zakładów  pracy wynoszącą o- 
becnie około 3 miljonów złotych m iesię­
cznie przeto Zarząd Główny Funduszu 
wystąpił z tym wnioskiem,

I E J S C O W A .
O poprawę bytu funkcjonarjuszy państ­

wowych. Ciężkie ipołożeimie m aterjalne 
pracowników państwowych zniewoliło 
ich dio zbiorowego> wystąpienia do< władz 
z domaganiem się przynania im 20% do­
datku wyrównaczego do uposażenia.

W alne zebranie funkcjonarjuszów pań­
stwowych, powołując się na specjalną 
drożyznę w Pruszkowie, uchwaliło wysłać 
depeszę w tej spraw ie do władz, tudizież 
delegację do Prezydium Rady M inistrów, 
złożoną z przedstaw icieli Ogniska, Związ­
k u  Polskiego Nauczycielstwa Szkół Pow ­
szechnych, Koła Związku Niższych Funk- 
cjoinarjuiszów Państwowych, Koła Stowa- 
szenla Urzędników Państw owych І P ra ­
cowników Poczto wo-T elegraficznych.

Precedens w tej spraw ie już istnieje: 
przyznanie dodatku wyrównawczego do 
uposażenia fuńkcjoniarjusiZiów kolejowych 
w Pruszkowie.

Kurs wyszkolenia komendantów straży 
pożarnych kolejowych. W pierwszych 
dniach września odbył się na terenie 
W arsztatów  Kolejowych 8-dimowy. kurs 
wyszkolenia kom endantów straży pożar­
nych kolejowych. Na kursie brało udział 
49 uczestników,

Chrz. Związek Młodzieży
Wieczory towarzyskie. Począwszy od 

dnia 28 b. m. odbywać się będą w każdą 
sobotę „W ieczory tow arzyskie". Na pro­
gram tych wieczorów składać się będą 
odczyty i referaty, humor, oraz zabawy 
tow arzyskie. W ieczory rozpoczynać się 
będą w każdą sobotę O’ go dzinie 6 wie - 
ozorem, w sali przy ul. Boi, Prusa Nr. 44.

Sekcja chóralna. Z dniem 17 b. m. roz­
poczęły się lekcje śpiewu pod kierow nic­
twem p, prof. Prusaka. Lekcje chóru od-
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Zakończenie kursu odbyło się dlniiia. 10 
września w obecności licznych p rzedsta ­
wicieli władz kolejowych I pożarniczych. 
Zakończenie poprzedził egzamin, k tóry  
złożyli wszyscy uczestnicy kursu.

Z Naród. Org, Kobiet. Z początkiem  
roku szkolnego N. O, K. wznawia stałą 
prace z dniem 1 października wśród mło­
dzieży żeńskiej. Zaproszona nauczycielka 
udzielać będzie w świetlicy pomocy 
w lekcjach w zakresie programu szkoły 
powszechnej. Zapisy przyjmuje p. Forbri- 
chowa w lokalu przy ul. Ołówkowej Nr. 6 
od dnia 30 września, w g. od 5—7 pp.

Zabawa na budowę Kościoła w Prusz­
kowie. Dzięki staraniom  Ks. prób. Tysz­
ki przy pomocy Kom itetu budowy Kościo­
ła, w niedzielę, dnia 15 września odbyła 
się w parku „Sokoła" p iękna zabawa. 
Czysty zysk z zabawy w sumie około 3.500 
złotych poważnie zasili fundusz budowy 
kościoła.

Stan robót około przebudowy gmachu 
dla gimnazjum. Rozpoczęte w lipcu ro ­
boty około przebudiwy gmachu dla gim- 
nazum  pnzv ul. Klonowej rozwijają się 
normalnie. Dotychczas zostały wykonalne 
wszystkie roboty konstrukcyjne, a więc: 
podmurowane fundamenty, wyciągnięte 
ściany przedziałowe w1 klasach, rozebrane 

’ ściany zbyteczne, wymienione otwory 
okienne j t. p.

Obecnie dokonywa się tynkowanie 
ścian, zakładanie podłóg i wznoszenie 
sklepień na parterze. Pozostaje do w yko­
nania urządzenie instalacji centralnego 
ogrzewania, wykończenie robót m urar­
skich, okucie otworów i roboty m alarskie.

Kasowanie rowu przy ul. Sienkiewicza. 
W ostatnich dniach m agistrat rozpoczął 
roboty związane ze skasowaniem rowu 
przy ul, Siemkiewiicza. Zamiast rowu bę­
dą ułożone rury betonowe, poczem rów 
zostanie zasypany. W przyszłym  roku nas­
tąpi przełożenie bruku na tej ulicy.

Rozprawa, komunisty. W ostatnich 
dniach odbyła się w Sądzie Okręgowym 
w W -wie rozprawa o działalności an ty­
państw ow ą niejakiego W acław a W ięcka 
zam. przy ul. Przejazdowej 11, Sąd O krę­
gowy skazał W ięcka na ІѴ2 roku wię­
zienia.

Deiraudącja inkasenta. Leon M ańkow­
ski inkasent Tow. Ginin, „Sokół". Zw 
Obrony Kresów Zachodnich i Zw. Lud 
Narodowego w Pruszkowie zdlefraudiował 
650 złotych. D efraudanta ujęła s traż  gra­
niczna w chwili przechodzenia przez gra­
nicę bolszewicką w okolicy. Ostroga pow. 
Zdołbunowskiego. Ujętego osadzono tam 
w więzieniu na przeciąg 3 miesięcy, po­
czem zostanie prezkazany władzom s ą ­
dowym w W arszaw ie za kradzież zainka- 
sowanych pieniędzy.

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ.
Dnia 31 sierpnia w kościele parafial­

nym Niep. Pocz. Najśw. Marjji; Paniny 
na Żbik owi e ks. proboszcz: F. Dyżewsk. 
pobłogosławił związek małżeński p. Ireny 
Niklassówmy córki znanego i cenionego 
przemysłowca, z p. Ryszardem Romual­
dem Jackow skim  pracownikiem  P. K. P.
[ obyw atelem  m. Pruszkowa.

Szczęść Boże młodej parze!

Pracującej „Odrodzenie".
bywać się będą do czasu odiwiołlamia w po­
niedziałki i czw artki od godziny 7 do 9

Sekcja dramatyczna, W najbliższy 
w torek t. j. dn, 1 października odbędzie 
się o godz. 7 w, zebranie członków Sek- 
cji Dramatycznej. W szyscy członkowie 
proszeni są o konieczne przybycie.

Biblioteka. Bibljoteka Chrześcijańsko- 
Społeczna w Pruszkowie, przy ul. Boi. 
Prusa Nr. 44 czynna jest w środy od 6 do 
7 w. i w soboty -od 6 do 8 w..
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K R O N I K A  K R A J Ó W
Posiedzenie Wydziału Wojewódzkiego,
W dniu 30.8. b, r, odbyło się pod prze­

wodnictwem Wojewody, inż. Stan. Twardo 
XVI posiedzenie W ydziału Wojewódzkiego 
W ar sza w s ki ego.

Na zebraniu tern zatwierdzono pożyczki, 
zaciągnięte przez Powiatowe Związki K o­
munalne:.
w powiecie lipnowskim na budowę szkół, 
w powiecie sochaczewskim — na urządze­
nie składu m aterjałów  ogniotrwałych w 
sumie 60.000 zł., w powiecie pułtuskim — 
na kupno ośrodka Skłudy w sumie zł. 
1'50.000. Zaliczono drogi: Płońsk — Ra­
ciąż — Szreńsk — Kuczbork — Wielki 
Przełęk, do kategorji dróg wojewódzkich. 
Uchwalono wybory uzupełniające do Sej­
mu Pow. Skierniewickiego z Rady Gmin­
nej, gminy Kowiescy oraz do Sejmiku w 
powiecie Przasnyskiem z Rady Miejskiej 
m, Chorzele,

Rozwiązano Radę M iejską w Mszczono­
wie.

Pozatem zaaprobowano rozporządzenia 
porządkowe o zakazie używania aparatów  
zręczności.

Utworzenie w województwie Warszaw- 
skiem wydz, Weterynarji. Z dniem l ego 
września r. b. postanowieniem Min. Rol­
nictwa w Urzędzie Woj. Wainsiz. otw o­
rzono W ydział W eterynarji. K ier owinie - 
two tego W ydziału objął tymiczaisoiwo 
p. Z b . gnie w Zainiewislki, dotyahcziasowy 
Inspektor W eterynarji w Urzędzie Woj. 
W arszawsk: ego,

Rejestracja cudzoziemców. W ładze 
adm 1 nisira cyijime. XX/ 07 Wars.z. stwierdziły, 
że nie wszyscy cudteoziemoy, k tórzy  byli 
oboiwiązaini w myśl roizporządizeiniia o- ru ­
chu cudzoziemców, zarejestrow ać się w 
Starostw ach do dn, 30,VI r. b: uczynili 
zadość temu obowiązkowi.

To też W ładze administracyjne nie za 
kończyły jeszcze rejestracji i przyjmują 
w dałsizym ciągu zgłoszenia sie cudze 
ziemców,, k tó rzy  jednak winni należycie 
usprawiedliwić zaszłą zwłokę.

Omawiana rejestracja dotyczy wyłącz­
nie tych cudzoziemców, którzy byli obec­
ni w Rzeczypospolitej w dniu 27 m arca

Teatralny kurs korespondencyjny dla 
kierowników i reżyserów. Związek Te­
atrów  Ludowych w W arszawie, ul. Tam ­
ka 1 od szeregu lat otacza wszystkie teatry  
niezawodowe troskliw ą opieką artystycz­
ną. W tym celu między innemi, prow adzi 
stalle i system atycznie krótkoterm inow e 
kursy instruktorskie. W  obecnym roku 
organizuje .specjalny kurs tea tra lny  kore- 
spondencyjiny dla kierowników i reżyse­
rów teatralnych.

Kurs ten ze względu na swój system 
staje się dla wszystkich dostępny, nie od­
rywa bowiem nikogo od codziennych za­
jęć i nie zmusza do wyjazdu, a zapewnia 
zdobycie potrzebnych wiadomości tea ­
tralnych.

Czas trw ania  kursu przewidywany 
przez 8 miesięcy. Szczegółowy prospekt 
na żądanie, wysyła Związek Teatrów  Lu­
dowych W arszawa, ul. Tamka 1.

Żniwa w pow. Warszawskim. W pow. 
warszawskim  żniwa ukończono pomyśl­
nie. Zbiór pastewnych i siana odbywa się 
bez przeszkód przy sprzyjającej pogodzie. 
Próbne o młot у zbóż wykazują dobry uro- 
dzai ziarna, a miauowiicie: żyta do 15 m e­
trów z morgi, średnio 8, psizemiby doi 12 
m etrów z morgi, średnio 10, owsa — do 
20, średnio 15, jęczmienia do 16, średnio 
12. Drugi pokos siana i koniczyny dobry. 
Okopowe li warzywa przedstaw iają się 
b, dobrze.

W ieści z  o kolic .
BRWINÓW.

Pożegnanie ustępującego naczelnika 
urzędu pocztowego. Dotychczasowy na­
czelnik urzędu pocztowego p. Wł. G ałąz­
ka został z dniem 1 września przeniesiony 
na nowe stanowisko' starszego asystenta 
urzędu W arszawa 2. Pan G ałązka w 'okre­
sie kilkuletniej swojej pracy w Brwinowie 
w ykazał na stanowisku naczelnika u rzę­
du wiele energii ,j| twórczej' inicjatywy 
organizacyjnej, stawiając tutejszy urząd 
pocztowy na odpowiednim poiziolmie. J e d ­
nocześnie dał się poznać jako energiczny 
i w ytrw ały pracownik na1 polu pracy spo­
łecznej, jako członek kilku organizacji 
społecznych. To też  tow arzyszy mu głębo­
kie uznanie miejscowych obywateli, 
W dniu 3 b. m. personel miejscowy urzę­
du pocztowego' oraz grono obywateli brwii- 
nowiskich żegnało ustępującego naczelni­
ka. Życzymy Mu, aby praca Jego i uzna­
nie znalazło zrozumienie u przełożonych.

Rozwiązanie Rady Gminnej, Chodzą 
uporczywe pogłoski c  rozwiązaniu Rady 
Gminnej Letin.-Brwinów. Dotychczas brak 
potwierdzenia

Kino - teatr Oaza. Nowozałożony te ­
a tr w Brwinowie cieszy sie niezwykłem 
powodzeniem wśród miejscowej ludności. 
Zaznaczyć należy, że p. Seeman, właści­
ciel kina, nie pominął naszych milusiń­
skich, dla których wyświetla specjalne

ZE SREBRNEGO EKRANU.
Dyrekcja kina „Znicz1* po usilnych staraniach  

zdobyła w spaniały, m onum entalny obraz „Hura­
gan". T reść obrazu osnuta na tle P ow stania S ty cz ­
niow ego 1861— 63 roku, roku chw ały  i k lęsk i. O b­
raz skom ponow any na podłożu kom pozycji G rott­
ger o wskich.

Obraz ten  zobaczyć  pow in ien każdy, a zw łasz-  
sił do pracy dla Jutra. Obraz dem onstrow any bę- 
cza m łodzież, Z Obrazu tego m łodzież zaczerpnie  
dzie w  dniach 4, 5 i 6 października,

obrazy W soboty od g. 4 i 5 pp. w niedzie­
le zaś od 2, 3 i 4 pp,

Pożądanem  by było, aby kina w Prusz­
kowie również pomyślały o podobnej 
rozrywce dla małej kłijeniteli, dając im 
obrazy komiczne j ciekawe.

Przedstawienie Koła Akademickiego, 
W dniach 31.VIII il 1.ІХ sekcja teatra lna 
Akademickiego Koła Brwónowian urządzi­
ła  ̂przedstaw ienie sztuki „Najszczęśliwszy 
z ludlzii . Sztukę odegrano bardzo dobrze, 
to też przedstawieni e cieszyło silę zasłu- 
żoneim powodzeniem. Czysty zysk zasilił 
fundusz pomocy akademikom.

Groźny pożar. W dn. 3 b. m. wybuchł 
pożar we wsi Żółwiin, gm. Młochów, w za­
grodzie W ładysław a Grzejszczaka. Pożar 
wszczął podobno 4-letni chłopiec, baw ią­
cy sie zapałkami. Spaliło się całkowicie 
7 zagród włościańskich.

W akcji ratunkowej brały udział oko­
liczne straże ze Pszczelina, z Brwinowa, 
M ilanówka i Nadarzyna, Z uznaniem na­
leży podnieść dzielność straży pożarnej 
ze Pszczelina, k tóra pierw sza przybyła 
do miejsca pożaru i' z calem poświece­
niem przystąpiła do akcji ratunkowej. 
Napiętnować jednak musimy obojętność 
niektórych gospodarzy, którzy przypatry­
wali się żywiołowi, nie kw apiąc sie z r a ­
tunkiem,

MILANÓWEK.
Poświęcenie rzeźni. W niedzielę, dinia 

11 z. m. 'odbyło silę uroczyste pośw ięce­
nie rzeźni miejskiej w Milanówku, wznie­
sionej staraniem  i kosztem  gminy,

W uroczystości wzięli udział p rzedsta­
wiciele zarządu gminy z p. wójtem Csa- 
kym na czele i! miejscowa ludność.

A ktu poświęceniila dokonał ks. prób. 
Żukowski, a następnie zabrał głos p. Csa- 
ky, obrazując staram,:a, wysiłki i zamie­
rzenia gminy, mające na celu rozwój M ila­
nówka. Nowa rzeźnia, m ieszcząca się w 
schludnym budynku, urządzonym według 
najnowszych wymagań hygiieny, posiada 
obek sali uboju, gabinet bakteriologiczny, 
szatnie i poczekalnie dla rzeźników i. jest 
dostosowana do' uboju 100 sztuk nieroga­
cizny'; dzlienmiie, Z chwilą uruchomienia 
rzeźni, zmieść юту zostanie całkowicie 
ubój prywatny, co da ludności bezwzględ­
ną gwarancję, iż będzie zaopatryw ana w 
mięso zdrowe i świeże,

SOCHACZEW.
Pokaz rclniczo-hodo wlany w Sochacze­

wie. Z inicjatywy starlosty S o c h a c z e w -  
skiego p. T. Rełndła odbędzie s/lę w So­
c h a c z e w ie  w dniu 1 października r. b. p o ­
kaz rolniczo - bodiowłainy, urządzany przy 
współudziale samorządu powiatowego, 
organizacji rolniczych, kół młodzieży 
wiejskiej i młodzieży szkolnej pow, so- 
chaczewsfkiego.

Pokaz obejmować będzie następujące 
działy: rolny, hodowlany (konie, bydło, 
trzoda chlewna, drób], ogrodnictwo, w a­
rzywnictwo, pszczelarstwo, przemysł rol­
ny i spółdzielczość oraz prace kobiet, 
młodzieży wiejskiej i szkolnej.

Poszczególne eksponaty będą prem jo' 
wame nagrodami banorioweimi i pienięż- 
nemi.

O twarcie pokazu, mad którym  objął 
p ro tek to ra t p. W ojewoda W arszawski inż. 
Stanisław Tw ardo nastąpi p godz. 10 rano.

Własny dom na swojej ziemi.
MIASTO-OGRÓD KOMORÓW.

W czasach pow ojennych m ocno daje sie za- nvm ćdvż dnia^rl L-oUio n  i + w/
ażvć dążenie w kierunku zdobvcia gdyż do ,azd koleją elek tryczną  W arszawauw ażyć dążenie w kierunku zdobycia w łasnego  

domku z w łasnym  ogródkiem , w którym  m ożna- 
by po całodziennych  trudach pracy w m ieście  
n ależycie  w yp ocząć  i odetchnąć św ieżem  p o w ie ­
trzem, w zm acniając organizm i dając o d p oczy­
nek starganym  nerwom .

D ążen ie to zasługuje na uznanie, gdyż stw a ­
rza ono w śród rzesz pracujących szereg w łaści

-- G iod zisk  (przez Pruszków) um ożliw ia pracow ­
nikom Diur i fabryk codzienny dojazd do miejsc 
zahud nionych  i pozw ala na sta łe  zam ieszkanie  
w e w łasnym  domu latem  i zimą.

Kom orów czerp ie prąd z O kręgowej E lektrow - 
n* ЛѴ Pruszkow ie i ma te lefon iczne połączen ie  
z w arszaw ą. W łasna bocznica ze stacją kolei

cieli nieruchom ości, zapew niając im stały dach ^ ^ І ^ Г ь ^ а ^ Г п у с Ь ,  “ X a n T ' z a ł o ż ^ n y  bę"
nad g łow ą i przyczynia się choc częśc iow o  do dzie na m ieisrn o U arl m ał ■ \ zafozony bę 
rozw iązania palące! kw estii braku m ieszkań, .łeb - , „ ра, 0„ ус Г ( “ T a k ł a d ó ™ ' ^

Jedno^ z najw ażniejszych zagadnień życia  co ­
dziennego t. j. aprow izacja zosta ło  rozw iązane w  
zu p e łn ośc i i zaopatrzen ie się w  produkty spożyw -

rozw iązania palącej kw estji braku m ieszkań. Jed  
n ocześn ie  stw arza zastęp y  drobnych posiadaczy  
których brak u nas zupełny.

W yszukanie odpow iedniej m iejscow ości letn ii , . . *■ t - i . .. -----  ----  -Łupeniusci i zaskow ej stanow i n iem ały  k łopot, jeśli w ziąć pod cze jest }atw e
11\А7Я(ІС> I о  гл лт Ь л г т і п і і т - п  л  J  ^  ^  -t  „     .uw agę w zględy kom unikacyjne, zdrow otne, арго- АсЬтптчЬ-яг-ія __ ,
w izacvine i kulturalne A dm inistracja  ̂rozparcelow anych tereinow pirze-

т V  и л ■ ■ i ■ i prow adza tranzalkcję na bardzo dogodnych warun-
Jedną z najbardziej zasługujących na uw agę kach, dla kupujących, a jednocześnie czyni u łat-

3 T Ł  opracow aniu planów i
mow.

W szystk ie  za lety  K om orow a pozw alają sp od zie­
w ać się, że M iasto-O gród K om orów stan ie się w

w iększą  skalę, to M iasto-O gród K om orów. Ko 
m orów od leg ły  jest od sto licy  o 17 km., a grani 
czy z Pruszkowem . P o łączen ie  tramwajem e leki w / —  vvai- z,e 1 'iidM u-uuioa ivoraorow sta c ie  sie w
а т с г п у т  W arszaw a —  G rodzisk, daje m ożność niedalek iej przyszłości zam ieszkaniem  ro w o czes-

i AT P I O  П 11 Ч I I ГѴ1 1 «  /ѵ п  1Л П Л  л ., л  J  «  J l l  _ _ ЛѴ /    • 1 . *w ciągu 30 min, przen ieść się  do środka W arszaw y  
W iercenia w ykazały , że g łęb ok ość  w ody za 

skórnej w ynosi conajmniej 10 mtr., co daje gwa  
rancję suchości gruntów. Ogólna przestrzeń wy  
nosi 150 ha i sk łada się z lasu i zagajników sosno

nie urządzonem , pięknem  zdrow otnem  i kultural- 
nem osiedlem  pod W arszaw ą.

Administracja terenów Miasta-Ogrodu Komo' 
rów mieści się w  W arszawie ul. Widok 11 m. 9. 
telefon 182-23 i załatwia interesantów w godzinachi , - . , ' -----  _ ----   ̂ w leiesauiow w goazinacr

w ych, oraz terenów  m ezalesion ych  z urodzajną od 9 rano do 2 p.p. i od 5 do 7 ppoł. W  niedzie le
a przepuszczalną glebą.

Kom orow należy do najbardziej dogodnych duje się na m iejscu  
osiedli letn iskow ych  pod w zględem  kom unikacyj 3 g. po poi.

św ięta  i środy przed staw icie l adm inistracji urzę-
K om orow ie w  godzinach od



G Ł O S  P R U S Z K O W A Nr. 16—17

Dobro ioKoto oszczędności;
sprzedaż pozostałych placów 

od 550 m. kwadr.
w Pruszkowie przy d. Szkolnej

Ziemia ogrodowa. C egielnia na miejscu  

Administracja: W arszawa, W idok 11, m, 9.
Tel. 182-23, od g. 9 do 2 i od 5 do 7. 

Informacje na placach w n iedzie lę  i św ięta  
od g, 37,2

Wytwórnia Betonów 

KAZIMIERZ KAJZER
w  Brwinowie, ul. Żwirowa 5.
Posiada na sk ładzie cem browiny studzienne, 

rury przepustow e, pustaki „A L FA “, dachów kę jj 

cem entową, płyty, tralki i t. p. 

w yroby betonow e,

J ;
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WĘGIEL. |
DRZEWO opałowe: sosnowe, olszowe dębowe. g 

SMOLĄ, papa, karbolineum. |
WAPNO, cement i gwoździe.

BALE, desKi i Kantówka
poleca:

PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD DRZEWA

| R. BANCARZEWSKI
^ w Pruszkowie, ul, Sienkiewicza Nr. 13. (obok stacji) Telefon Nr. 7. л
X o
0000000<X )0000< X > < X X X > 00< X X > 0< X X > 00000( k x ><x >ock>o <x x ><x x >c<x x x x x ><x x >o <x ><x x ><x >

□□□□□□□□□□□□

Elektryczne Biuro Instalacyjne

K. Ś C I E S Z K A
Pruszków, Hol. Prusa 32. Telefon 33

Konto czekowe: Bank Spółdz. Kred. Gosp. Społ. w Pruszkowie.

WYKONYWA WSZELKIE INSTALACJE ELEK­
TRYCZNE, SYGNALIZACJĘ, ŚWIATŁO i SIŁĘ. 
ELEKTRYFIKACJA URZĄDZEŃ PRZEMYSŁ.

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH. ŁADOWANIE 
AKUMULATORÓW. RAD JO SPRZĘT. WSZELKIE WYROBY „PHILIPSA/'
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4
PRAC O W N IA UBIORÓW  MĘSKICH I Ć 

DAM SKICH, przyjmuje obstalunki z w ła -  ̂
snych i pow ierzonych  m aterjałów . Robota  
solidna. Ceny przystępne. Gotlibowski — 
6-go Sierpnia 19.

SPRO ST O W A NIE.

W  Nr. 14 —  15 „Głosu" w ogłoszen iu  szkół 
handlow ych generała  B o lesław a  S ierzputow sk ie- 
go b łędn ie  podane zosta ły  adresy tych szkół. 
O becnie prostujem y ten  błąd zecera  i podajem y, 
że Szkoła Handlowa dzienna mieści się w Gro­
dzisku, obok Lutni, zaś Handlowe Kursy W ieczor­
ne m ieszczą się w Warszawie, Sienna 5/7 m, 19.
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w BRWINOWIE
na posiedzeniu  swem  w dniu 12 września  

r. b, postanow iła podać do publicznej 
w iadom ości, że b. Członek Zarządu Banku

p. HENRYK KUPKA
odw ołany został z Zarządu przez 

Radę N adzorczą Banku na posiedzeniu  w dniu 
20 czerw ca r, b. na rok przed upływem  

kadencji.
P rezes Rady Nadzorczej

M ichał K rupkcw ski

INFORMATOR HANDLOWY.
Niżej podane firmy polecamy naszym Szan. 

Czytelnikom, jako jedyne źródło zakupów:

BŁAWATNE I GALANTERJA.

C hm ielew ski F., ul. Boi. Prusa 28 i K ościelna 6. 
„Jadwiga", ul. K raszew sk iego 4.
„Józefina", ul. S talow a 8.
K rysicka M. H., ul. 3-go Maja 53.
Paśniew sk i Józef, ul. T. K ościuszki 1.
Roguska J., ul. Boi. Prusa 18.

BUDOWLANE I OPAŁOWE MATERJAŁY.
Bancarzewski, S ienk iew icza  13, tel. 7.
Frydman A., ul, K ościuszki 7,
Rozenowicz, Głowiński i S-ka, Boi. Prusa 30, tel. 45, 

ELEKTROTECHNICZNE ARTYKUŁY. 
„Elektro - Źródło'1, Boi. Prusa 28.

FARBY I ARTYKUŁY MYDLARSKIE.
A. Zieliński, ul. Boi, Prusa 28,

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
„Studio", ul. Boi, Prusa 28.

KSIĘGARNIE.
„Płomyk", ul. T. K ościuszk i 42.
Roguska J„ ul. Boi. Prusa 18.

OBUWIE.
A ntoni P aw ełczyń sk i, ul. T. K ościuszki 41.

PRALNIE BIELIZNY.
„Stanisława", ul. T. K ościuszki 44.

C.  W Y S O K I Ń S K A
Farbiauiia, Fralnia chemiczna i bieliźniana (

P r u s z k ó w ,  ul. K o ściuszki 2,
W ykonuje pranie garderoby m ęskiej i dam skie’v \  
dywanów, kołdtr i bielizny. Ceny przystępu e _ ^

PIEKARNIA MECHANICZNA
Towarzystwa Zakładów Przemysłowo-Handlowych i Zbożowych

„PRUSZKÓW"
S P. Z O G R. O D P O W.

W PRUSZKOWIE, UL. OŁÓWKOWA № 42

POLECA:

wyborowej  jakości pieczywo
HYGIENA WYPIEKU GWARANTOWANA

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Dostawa punktualna.
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CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona 209 zł., У2 strony 100 zł,, 1/3 strony 70 zł., % strony 50 zł., 7e strony 35 zł„ 1/r» strony 20 zł. 
Za 1 mm. szerok ości 70 cm. —  25 gr. O głoszenia drobne 20 gr. za wyraz. Przed tekstem  50 proc, drożej.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Steian Szeppe.

Druk Zakł. Druk. W. Piekarniaka, Ordynacka 3, tel. 44-59.


